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w  W iln ie  w e S rzo d ę  dnia  7  G rudnia p .s .  1 8 2 1  roku.

"w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
W  1 L NO.

W ielcy  X iążęta  lchmość, -M ik o ła j P a w ło w icz  
j M ic h a ł  P aw łow icz?  wyjechali ztąd zawczora do 

Loiicy państw a. ■_______

Przez rozkaz dzienny wydany W C a rsk iem  Siele
d. 'A listopada, kapitan jeneralnego sztabu K oło-  
s z in  przenosi się do orszaku Jego Cesarksiey Mo­
ści w ydziału kw aterm istrzowskiegó podpułkowni­
kiem.

Uwalniają się ze służby z przyczyny ran: do- 
wfłdzca iszey brygady 5 tey dywizyi pieszey jene­
ra ł major», S z a t  iłów? z m undurem  i pensy ą zupeł­
ną; dowódzca iszey brygady i 5tey dywizyi pieszey 
jenerał major, D u rn o w o  is z y , z m undurem i pen­
s j ą  zupełną; dowódzca brygady a rty llery i konnej 
z n a jd u ją c e j się przy 2giey dyw izyi konnych strzel­
ców kompanii arty llery i konńey N. 26 podpól ko w- 
n ik  B r c m z s ń  w randze półko wnika z mundurem.

Jegę Cesarka Mość na przedstawienie Jego 
C esarsk iej W ysokości Jenerała Feldzeigmeistrą, 
oświadcza Swoje zadowolenie Dowódzcy W ileń ­
skiego arsenału jenerał m ajorowi Buszujewu? za 
znaleziony prźćz Jego Cesarską W ysokość odzna­
czający się porządek i urządzenie tego arsenału.

P rzez rozkaz dzienny dnia 2Ó listopada: jet 
nera ł major inżenietfÓW Bierni, dla Choroby uwalnia 
sie ze służby z m undurem  i połową pobieranej gazy.

Jego Cesarska Mość na przedstaw ienie Mos­
kiewskiego W ojennego jen era ł G ubernatora, jene­
ra ła  kaW aleryi Niązęcia G olicyna?  oświadcza Swo­
je zadowolenie liczącem u się W лѵoysku jenerał 
m ajorowi W olkow u?  za spraw ne pełnienie przezeń 
obowiązków kom endanta w  Moskwie.

D. 5o listopada W ielka Xięźna Jeymosć, M a -  
r f a  P a w łó w n a  z W ielkim  Xiązęciem Sasko-W ey- 
m arskim  iE yzenach , K a ro le m  F ry d e ry k ie m ?  M ał­
żonkiem swoim, zrana przybyła do R y g i  i w  dal­
szą udała się podróż do S t. P e tersb u rg a .

K anclerz wszystkich róssyyskich orderów i 
w ic lk i-kam erher, A le x a n d e r  L w o w ic z  N a ry szk in ?  
darow ał dla muzeum cesarsk iej akademii nauk 
m um iją kota , przywiezioną z Egiptu przez H ra ­
biego F orb in .

Od 22 października do 12 listopada wr у szło 
z portu kronsztadzkiego 107 okrętów  różnych na­
rodów z tow aram i i produktam i rossyyskiemi.

D. 5 listop. o godzinie 4  z po łudn ia , dało się 
uczuć trzykro tne  trzęsieńie ziemi w Kijowie?  lek­
kie i bez nayhmieysżego łoskotu , za każdym ra ­
zem kilka sekund trw ające. Tegoż dnia p o p o łu ­
dniu dosyć mocne trzęsienie ziemi uczuli w  H u ­
m a n iu :  niektóre budowle widocznie się kołysały.

D. A  listop. dyliżans moskiewski wyszedł 
z P e te rsb u rg a  w pojazdach zimowy'ch.

M iasto W olne K raków .
D ń ia  v  g ru d n ia . Seym rzeczypospolitcy k ra­

kow sk ie j ż artyku łu  X  k o n sty tu c ji krajowi tem u 
przez trz y  N ajjaśn iejsze protegujące M ocarstwa 
nadanej, w roku 1821 przypadający , w  skutku 
uniw ersału od Rządzącego Senatu pod d. 7 listopa­
da r . b. wydanego, ^gromadził się w  dniu 3 gru­
dnia r. b.

Zagajenie seyimu poprzedziło nabożeństwo 
w  kościele ś. A nny?  którem u obecni będąc w szy­

scy członkowie reprezentac j i  narodowcy, po ukoń­

czeniu, udali się лѵ zw yczajne m iejsce obrad s e j ­
m owych , a zpomiedzy delegowanych senatorów 
JW . Felix G ro d z ic k i senator, zagaił seym stoso­
w ną  przemową i odczytawszy akt zwołu jący se jm  
przez Rządzący senat w jd an y , zaprosił J W  W . Re­
prezentantów  do zajęcia m iejsc.

Z  porządku Statutem  urządzającym  zgroma­
dzenia polityczne лѵ skazanego, przystąpiła izba p ra . 
wodawcza do wyboru m arszałka seymu. Zpo­
miedzy trzech delegowanych senatorów przez sku­
tek  sekretnego kreskowania J W . Felik G ro d zick i  
Senator, jako naywięćey głosów mając j , obrany 
został Marszałkiem seymu ; W j to n a  wszy przeto 
przysięgę, przystąpił do pełnienia 'obowiązków po­
w ierzonej dostojności.

Za dozwoleniem licznie zgromadzonym arbi­
trom  xvniyścia do sali obrad sejm ow ych, J W . M ar­
szałek Zabrawszy głos złożył izbie p raw odaw czej 
podziękowanie za udział zaufaniń. w  powierzeniu 
dostojnego urzędu przewodniczenia obradom xvol- 
nego narodu, a następnie przedstaw ił cel zgrom a­
dzenia i ważność obowiązków członkom reprezen­
ta c j i  przez spółobyw'ateli powierzonych , póczem 
wezw ał na assessorów seymu ż gm in m iejsk ich  J W . 
Baltazara T rzc iń sk ie g o ?. reprezentan ta  z gm iny II, 
m iasta K rakow a?  z gniin w ie jsk ich  JW . Józefa 
H rabię W odzick iegó?  reprezentan ta z gm iny okrę­
gow ej K o ś c ie ln ik i , a  na sekretarza seymu J W . 
L e o n a  C hw aliboga  reprezentan ta z g m in j oferę.- 
gowey Ja w o rzn o . Po wykonaniu przysięgi przez 
assesopów i sekretarza seyimu, JW . M arszałek o- 
graniczając czynności pierwszego posiedzenia sey­
mu do artykułu  99 statutu urządzającego zgrom a­
dzenia polityczne, odroczył póśfedżfeńia do dnia n a ­
stępnego, óznaymując izbie prńW ódawczey, iż na 
tern posiedzeniu dopełniony będżie obiór trzech  
kommissyy sejm ow ych z członków rep rezen tac ją  
narodową składających.

Osobliwsze, a razem  zatrważające wielu, m ie­
liśmy tu  widowisko d. 3o listopada’. Około godzi­
ny  4 tey po południu , zachm urzyło się zewsząd, 
descz padał przestankam i; później miedzy czw ar­
tą  a p iątą  od strony południowo-zachodniej, poka­
zały się błyskawice, zrazu p rzy  lekkich grzm o­
tach  , nakoniec z piorunam i i hukiem. Kiedy ta  
chm ura bokiem idąca przeszła zachód słońca już 
po godzinie 5tey, pokazał się tak  jasnym z pomię­
dzy obłoków, że w ierzchołki domów i wieże ko­
ścielne zdawały się bydź лѵ białym ogniu. W  kw a­
drans powstała okropna burza z w ichrem  i grzm o­
tam i do koła. Osoby, z drogi tey  nocy przybyłe 
do K rakow a?  nie są w stanie wysłowić-, na jakie 
niebezpieczeństwa ciągle przez kilka godzin w y­
stawione mi były. W  karczmie nie można się było 
zatrzym ać, bo w icher niepodobny d’ó opisania gro­
ził co chwila obaleniem; musiano zatem  jechać, a 
po w iększej części iść pieszo i tulić się do koni, 
aby nie zostać porw anym  od zamieci. Deszcz, 
g r a d , nieznośnie u trudzały przepraw ę. Do koła 
pioruny, grzm oty i błyskawice, przez kilka go­
dzin trw ały . Ogień piorunowy widziano opodal 
jakby w arstw am i z nieba spadający i wznoszący się 
znowu w górę, w różnych kolorach z jasnością 
św iatła bengalskiego. W idziano także wielkie po­
ża ry  od strony  wschodu zimowego i południa.

A  N G L I A.
{ z  G az. W a r s z .)  L o n d y n , d n ia  20 lis to p a d »



Dnia 16 b. m. były pokoje u  K ró la , k tó ry  p rzy ­
jął powinszowania aldermanów i rady  mieyskiey 
londyńskiey z powodu scz^śliwegO'powrotu z Jżan- 
n o w tru . W yznaczona była do tego godzina 3cia 
po południu; lecz że Monarcha pracow ał z mini­
s tra m i, nie mógł więc prędzey przyjąć dcpitt асу i 
jak o ótey. Pb przeczytaniu adręssów i odpowie­
dzi na nie, wezwał Król Lorda prezydenta miasta 
i grzecznie przeprosił za tak  długie czekanie. M i­
lo rd z ie  (rzeki), spo d ziew a m  s ię ,  i ż  w ła d ze  m i e j ­
sk ie  lo n d y ń sk ie  n ie  w e zm ą  m i z a  z łe , J e m  j e  ta k  
d łu g o  w s tr z y m a ł. U bolew am  n a d  tern i  za p e w n ia m  
H  P a n a , iż  bardzo w a żn e  i  n a g le  in teressd  p r z e ­
s z k o d z iły  m i p r z y ją ć  d ep u ta cye  w  o zn a c zo n y m  Cza­
sie. Namiemł także M onarcha, iż nie mógł bydź 
na uczcie daney z powodu wyboru prezydenta mia- 
sta. Odpowiedział radzie mieyskiey tem i słowy: 
Z  n a jw ię k s z ą  radością  p r z y y m u ję  w y n u rzo n e  m i 
u czu c ia  z  pow odu  sczęśliw ego m ego  pow rotu  do o y-  
c z y z n y .  P ra w o ść  sposobu m y ś le n ia  i  p r z y w ią z a ­
n ie  , o ka za n e  m i  w  częściach  k ra ju  m ojego, które  
n ied a w n o  z w ie d z iłe m , z u p e łn ie  m ię  za d o w o liły . Je ­
s te m  p r z e k o n a n y , iż  obyw atele  lo n d y ń sc y  i  w szy ­
s tk ie  k lą ssy  w ie rn y c h  m oich  p o d d a n y c h  a n g ie lsk ich  
t y m  sa m y m  tc h n ą  duchem : M ożecie  VI' P anow i e 
b y d ź  p e w n y m i , iż  p o s ta n o w iłe m  u tr zy m a ć  p ra w a  i 
p r z y w ile je  w a sze , i ż e  za w sze  sta rać  się będę, o p o ­
m yś ln o ść  w aszę . ,

Na w arstatach okrętowych w  6 portach na­
szych buduje się 96 okrętów wojennych, to jest 18 
lim owych, 4 g fregat, i 4  szalup. 6 statków bombar- 
dyerskich, 6 brygów kanonierskich i 4  kutry .

Miasto i hrabstwo L in ie r ic k  w Ifłandyi ogło­
szono za będące w stan ie  wóyny, z powodu trw a­
jących tam °rozruchów. Irlandczykówie z ostro­
żnością napadają na domy i broń zabierają. W  je­
dne m dopiero m iejscu  udało się woyskti po wcią­
gnąć bezprawia; nikogo jednak schwytać nie mogło.

Jenerainy konsul nasz w  S tam bu le  doniósł 
■kompanii lewantśkiey, iż okręty  powstańców gre­
ckich obchodzą Się przyzwoicie z okrętami angiel- 
skiemi, które rią morzu spotykają. 'Pak więc nie 
zasługują na póstępoWai^e z nimi, jako z rozbó jn i­
kam i morskimi.

Jeden ze znakomitych kupców tuteyszych 0- 
debrał list z  T u n is  pod d. 20 września donoszący, 
iż tam  handel praw ic zupełnie upadł. Dey kupił 
k ilka starych okrętów różnych narodów, i kazał je 

r  zer obić na wojenne. Pięć uzbraja przeciw ko gre- 
om; lecz długi czas upłynie, nim  będą mbgły w y­

płynąć. W szystk ie daw niejsze jego okręty wraz 
ze 2.000 ludzi podczas burzy utonęłyr.

Smutne ciągle odbieramy wiadomości z Ir  lan­
dy i. Rozruchy w  hrabstw ie L in ie r ic k  nie ustają, 
ЛѴ okolicach K ilk e n n y  gfassuje zaraźliwa choro­
ba, k tóra powiększa obawę spokoynych mieszkań­
ców. W  kilki/północnych hrabstwach m ilic ja  o- 
fiąrow ała chętnie Usługi" swoje przeciw  buntowni­
kom. W szyscy oficerowie irlandscy bawiący za 
urlopem  odebrali rozkaz udania się niezwłocznie 
do półków swoich. __________

T  U R C Y A.
Gazeta ryzka Z u sc h a u e r , zawiera następujące 

wiadomości.
Odessa, dnia cj listopada,

Przed kilką dniami doszła do zwierzchności 
naszey wiadomość, że persowie wpadli do T u rc ja  
a z ja ty c k ie j. W iadom ość ta  uczyniła w  mieście 
naszein wielkie w rażen ie , a nasi grecy upatrują 
już w  tem  upadek Porty.

W iadom ości nasze z K o n s ta n ty n o p o la  docho­
dzą do dnia 2 listopiada. W ielk i Sułtan kazał u* 
więzić wszystkich persów znaydujących się w sto­
licy. Część janczarów w ysłaną została do Azyi, 
dla działania przeciw Persom , i wysłano tatarów  
do E piru , dla odwołania Baszy, dowodzącego prze­
ciw  Alemu, którem u Sułtan m iał przeznaczyć do­
wództwo przeciw' persom i paszalik erzerski.

W  S m y r n ie , podług doniesień pod d. 26 paź­
dziernika m ordują codzłeń chrześcijan, bez różni­
c y  narodu.

Rozumieją powszechnie ; że wpadnienie per­
sów do T urcy  i nie jest tak  bardzo w ainćm : X ią-

żę bowiem perski, k tóry  z jednym kerpusem w kro­
czył do Arm enii, miał się na to odważyć przeciw  
woli Szacha, oyca SAvego, który dawniey już m iał 
tego syna uznać za nieposłusznego i uzurpatora.

Różne okręty  przyw iozły wiadomość, że flo­
ta turecka, składająca się ze 10З żagli, miedzy któ­
re mi 55 zabranych greckich, za\vinęła do Darda - 
heliów. Przez gwałtow ny W ia tr  północny zaginę­
ło 16 innych zabór o w greckich.

Od brztgou) morzą śródziemnego, d. 19 listopada.
Otrzym aliśmy późniejsze listy ze Śmirny, po­

dług których niepokój, zaburzenia; a nawret i rzeź 
w mieście tem  trw ają ciągle. W ielu kupców eu­
ropejskich zabrało się z majątkiem swoim na okrę­
ty , aby się oddalić p rzyna jm nie j na tak  długi czas, 
póki porządek i spc.koynośo nie zostaną przyw ró­
cone. W ściekłość tur czy n ó w w  Smir nie i jego ó- 
kolicach, pomnaża bardziej jeszcze wiadomość o 
wkroczeniu wielu korpusów perskich na ziemię 
turecką. Albow iem podług doniesień band!owych, 
w ojska perskie wkroczyły w jednymże czasie przez 
B assorę , M o s u l iK a r s  do T u rc ji  a z ja ty c k ie j; kor­
pus jeden perski przeszedł już E u f r a t ■ drugi zbli­
ża się do T y g r u ; T t eb izond  zaś E r z e r u ń i  i inne 
m iejsca znajdu ją  się już w ręku  persów. Uw a­
żają wrszakże wiadomości te za przesadzone: gdyrś 
biało co, albo i nic dotąd nie słyszano o w ielkich 
uzbrojeniach perskich, i tylko z Anielką niepewno­
ścią o nieporozumieniach między P o rtą  a Persją* 
G recy na Archipelagu rozgłaszają znowu śwemi 
biuletynam i, że teraz ź pewmością polegać mogą na 
Cudzej pom ocy; że chociażby przez wdanie się 
wielkich mocarstw europejskich istnienie państw a 
tureckiego przedłużone zostało, w każdym jednak 
przypadku wyspy Archypetagu, M orea i wszystkie 
zachodnie p row incje  T urcy i oswmbodżone zosta­
ną od panowania tureckiego, "W takim  że duch ił 
senat w  K a la m a ta  (w Morci) ogłosił kilka biulety­
nów. Podobneż biuletyny ogłoszone zostały o zw y­
cięż t  w cich greckich na morzu.

;• Od granic włoskich, dńia 2 4 listopada . ,
Podług doniesień z L ew an tu , zagraża'A on- 

ś ta ń ty n o p o lo w i  wielka ka tastro fa , k tórey sym pto- 
rnata  dają się już postrzegać. Pan L u zo iv , infer- 
huneyusz austryacki, przestrzegał dotąd z wielką 
troskliwością dobra poddanych i  protegowanych 
rossyyskich u Porty , i o trzym ał wiele pom yślnych 
odpowiedzi na czynione przez siebie przełożenia. 
Co śię tycze janczarów , nie przedsięwzięli oni 
wprawdzie dotąd nic stanowczego; jednakże mo­
cno im nić dowierzają, a W . Sułtah kazał ich pil­
nie uważać. Przedsięwziął on nowy przeciw' nim  
środek, po k tórym  wiele sobie obiecuje. A  m ia­
nowicie włożył na Agę janczarów, i dowodzących 
nod. nim pierwszych naczelników., odpowiedzial­
ność osobistą za wszelki nieporządek, jakiegbby się 
korpus ten dopuścił. 4

Podług pewnych doniesień zagrożony iest 
dotąd stan K ć n s ta n ty n o p o la . Nie zaszły tan i 
Wprawdzie żadne nowe rozruchy; ale burzenie Się 
iest nader wielkie : wiele stronictw  odzywa się 
coraz m ocniej, i zdaie się, że naygwałtowriieysza 
z nich górę weźmie.

Ciągnienie wroysktureckich  ku Dunajowi trw a  
ciągle bez przerw y; wiele naw et korpusów, prze­
znaczonych na pomoc dla baszy S a lo n ik i i dla 
C h u r S z y d a  W TeSsalii, otrzym ało przeciwne roz­
kazy, podług których obróciły pochód swóy ku 
Dunajowi. : /

Od brzegów Dunaju , dnia a4 listopada.
W ielu  bojarów7-, którzy powrócili byli do W o - 

łosczyzny i Mul tan, udali się znowu napo w ró t za 
granicę austryacką i prosili o w7olność udania się 
wgłąb kraju. W jechaw szy w  granicę ty ch  xięztwr 
nie pusczati się daleko: dowiedzieli się bowiem, 
że tu rcy  skrzyw dzili mocno tych co powrócili, i 
uznali ich za: spółwinnych i buntowników. W ła ­
sność bojarów jest tak  mało poważana, że tu rcy  
pod różne mi pozorami zabierają m ajątek ich bez 
żadnego wynagrodzenia., Samowulności te  mogą 
wpraw7dzic zdarzać się bez zezwolenia naczelnych 
w7odzówr , jednakże zdarzają sie, a o zadosyć uczy­
nieniu i myślić ftie m ożna.— Naczelni dowódzcy 
rozum ieją i odzywają się z ten) głośno, aże Dywran ж-



czyniłby n a jle p ie j, gdyby xięzfvva te urządził spo­
sobem tureckim , ile źe i bez tegó, woyska tu re­
ckie, dla mogącego nastąpić napadu znajdujących 
się w Bessarabi.i H eterystów , nie mogą tak  prędko 
udadź się na powrót.

Auszpurg. dnia ib listopada.
Od czasu ogłoszenia sułtańśkiego h a tt is ż e r y fu  

do powszechnego uzbrojenia wszystkich m uzułma­
n ó w , panuje tak w Konstantynopolu, jako i na 
p row incjach  najw iększy  nierząd. Mordy i t r a ­
cenia trw ają  ciągle, i n ik t nie jest pewnym swe­
go życia.

W  Y S V Y J  O N S K  1 E.
Ż a n te  c!nia 26 p a ź d z ie r n ik a .

Gruba zasłona ciągle pokryw a polityk (^wice­
króla Egiptu. W  wiadomem urządzeniu, które on 
niedawno w ydał, ażeby do żadnego portu grec­
kiego żywności nie w w o żo n o , objęty jest i K o n ­
sta n tyn o p o l. (Z u s c h .) -  ’

P o r t u g a l i  j a .
L isb o n a  d n ia  7 lis topada . ІЧа stany w nie­

sione zostało formalne p raw o , względem zniesie­
nia naszego patryarchatu , a kaplicę kiólewską, tak 
jak daw nie j była, na m etropolitalny wynieść ko­
ściół. Dobra, właściwie do kościoła patryarchalne- 
go należące, m ają zostać własnością narodową. ^

D. 3 czytano projekt do prawa, podług któ­
rego dostojność ślachecka nie jest istotnem  w a­
runkiem  cfo uraędow obywatelskich i duchownych. 
Jednakże projekt został odrzucony, z przyczyny, 
że w nim nie było względu ha m iejsca  Woysko- 
ive. (Z u s c h !)

H  1 s z p A Ń 1 3 A.
M a d r y t  d n ia  i 4  listopada.

• Rozeszła się była pogłoska, że L u d w ik  osmna- 
ify  umairł: nowinę tę  pochwycił wydawca R e g u -  
la to ra  (C hapuis, francuz] dla okazania swey rado­
ści, i wypisał się z niepodobną do w iary  złośliwo­
ścią i bezczelnością. Poseł frańcuzki zaniósł na to 
S k a r g ę ,  i  gazeta Została zabrana, a  sam C hapuis  
uwięziony. W ieczorem  zebrała się buntownicza 
tłuszcza; w o j s k o  jednak utrzym ało porządek.(ż?Móic/i)

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(z  g a z . R y ż .  Z u sch .)

X iążę Касіухи, synowiec Króla hiszpańskie­
go półtora roku mający, d. i 5 listopada um arł.

K aw aler G e n tz 'ma bydź bardzo chory.
K ról hiszpański ma wyjechać z Eskuryalu do 

Prado pod M adrytem .— Jest p ro je k t, przy noWey 
pożyczce, nad k tó rą  się stany hiszpańskie na­
radzały, dawne obligacje holleńderskie, które już 
80 procent, spadły* w  zupełności przyjąć.  ̂ Dopeł­
nienie daw n ie jsze j pożyczki przyjął takoż- na sie­
bie bankier R o tsch ild .

Podług jedney wiadomości z P a r y ż a  pod 19 
listopada: w Paryżu biega pogłoska, iż między A n­
glią i F ra n c ją  z powodu greków do żywych przy­
szło rozpraw.

W  ̂H a n n o w erze  na przyszłe lato spodziewają 
się znowu K róla oglądać: gdyż lekarze mieli Jego

W o ln o  D ru ko w a ć  F . N  G olaAski C zł. K om

O h  w  i e s c ż e  n i e .
2 Oświadczenie Imieniem J W , JPana Caspa­

ra  Czyża radcy stanu orderów  Kawalera i koman­
dora, przeciw ko posiadaczom, bardziej W nie wia­
domości nabywcom, lub jakążkolwiek p re ten s ją  
stosującym do majętności dziedzicznej Jatw ieska 
tv powiecie W ółkowysktm  o toi i i  zeszły Józef 
Czyż Strażnik W ileński, b ra t p ro testan ta  posiadał 
za prawnym  umocowaniem trży  wioski lenne ja­
ko to: Jatw iesk wielki. Jatw iesk m ały i Sanniki, za 
św iadectw em  przywilejów włok 74 składające, a za 
praw am i wieczystego nabycia, praw u ziemskiemu 
podległe, samo fundum Jatw ieska ze wsią Hłuszka- 
mi idalszem i w różnych nom enklaturach przy ku­
plami, oraz całą cnych obszernością, W powiecie 
W ołkowyskim lezące merozdzielnie z wioskami 
lenne mi ipgłącKOUCi ubywając p g i.to  wolności pra-

Królewskiey Mości zalecić używanie wód pirm on- 
teyskich. Koszta, które Iiannow er z okoliczności 
odwiedzin tegorocznych ponieść musiał, na C00.000 
talarów  liczą.

P ep e  ogłosił w L o n d y n ie  his tory ą rew olucyi 
heapoiilańskiey, do k tó re j przydane jest m nóztwo 
akt o. W urzędowych; dedykował ją Królowi Nea­
pol! tańskiem u.

Druzowie, M aroni ci, G recy i inni ‘mieszkań­
cy Libanu , zaw arli związek obrony przeciwko Ba­
szy Akry, który im grozi. Basza tymczasem ka­
zał zburzyć tak  szanowny dla M aronitów klasztor 
ś. Eliasza i jaskinią, w k tó re j ten święty miesz­
kał. również i klasztor franciszkański w N.izareth. 
W zględem  ostatniego bezprawi?., nadaremne czynił 
przełożenia frańcuzki kotw.ul w xVk* ze.

Zt Sycylii dnia 24  października donoszą: „Przez? 
dwa już Jata, wicie gruntów  bez upraw y leży,dla 
niedostatku nasienia , którego nie chcą właściciele 
ziemscy dawać na zapomegę włościan: bo podług 
,praw liberalnych nowego k->dexii, drogą sądową 
bardzo trudnoby przyszło uzyskać je od nich. 
Tfcraz przez wyrok królewski surowo zalecoiio 
Właścicielom dóbr, pożyczyć nasienia dla w łościan, 
ale też nadwerężone prawo kodexovve, gdy dla po­
życzających. dawne praw a baronów. Zupełnie przy­
wrócono. bud z tego wyroku jest kontent.

C onstitu tioriel donosi: ód dawna, już rozeszły 
się pogłoska, iż między A ustryą i Anglią robiły 
.się układy względem półwyspu pireneyskiego; te ­
raz słychać, iż tra k ta t ten  został wymieniony.

Rozru diy w K tdyxie powstały z przyczyny 
przybycia jenerała P en eg ą s . Lud żądał jego od­
dalenia się. Z K a d y x a , S e w illi  i X ere.z  , bardzo 
nieprzyzwoite prośby w rzeczy tey do Króla do­
szły. M ieszkańcy tołedańscy również mocne u- 
czyniii prze Ulżenia przeciw nowemu system atowi 
podatków, przez który od początku rewolucyi po­
datki we czworo się po w lęk: żyły. Dla tego też ży- 
dzą oni pow rotu dawnfego cbrządkii. W ypędzony 
gubernator S a ra g o ssy  pęwrócił z dwotoa półkam i 
piechoty.

Obadway pierwsi burm istrze frankfortscy by­
li zaproszeni na ucztę, k tórą bankier R o tsc h ild , żyd, 
dla Хіесіа M etsternicha  wydał: ale obadwa nie przy­
szli. Ża osobliwość donoszą, że Pani R o tsc h ild  
widzianą była na balu u posła pruskiego Goltzcbe 
Dotąd nic ukazywała się ona ha żadnem zgroma­
dzeniu chrześcijańskiem : bo jey nie zapraszano) 
ale też i na zadnem żydowskiem nie bywa, pewnie 
dla tego, źe jest dumną.

Odmiana w m inisteryum , piszą gazety lon­
dyńskie, zdaje się bydź dokonaną. Mówią źe m ar­
grabia W e lte s le y , będzie sekretarzem  stanu spraw, 
w ew nętrznych, Viscount S id m o u th  taynym  straż­
nikiem pieczęci, a Pan C a ń n in g t pierwszym lordem  
bdfniralicyi. Hrabia W e stm ó re la n d  zupełnie m a 
opuścić gabinet, a objąć mieysće wielkiego szam- 
bellana; nakoniec lord* M e llć i l le  m a bydź jeneral- 
hym  gubernatorem Indyy.

W  B a rce llo n ie  lekarz przedaw ałpasporta dla 
chorych na żółtą gorączkę, naturalnie więc pusczanb 
ibh przez kordon Nakoniec został powołany do urzę­
du, i nie u jdzie zasłużonej kary.

- ------ ..................^ - r r .-.rs^r:łt._____ л:..Г": jata
C enz. -— w  W iln ie  w  D r u k a r n i  R e d a k c y i .

wem dozwolonej Józef Czyż przed dokonaniem 
życia tak  samego fundum jako i wszystkich dzie­
dzicznych części przez się nabytych, na osobę pro­
tes tan ta  przy introm issyi wiecznie zrzekł się i u- 
stąpib  po zejściu  którego, żona Fełicyanna z G łu­
chowskich Czjżow a mając sobie ubezpieczoną do­
żyw otnią possesyą tylko lennych wiosek, i wszy­
stkie dziedziczne części do swojego zagarnęła w ła­
dania, po zejściu , którey cbżłny Laskowski o trzy­
mawszy na wyrażoną Lenneść p rzy w ile j, podo- 
bnymże sposobem wszystko nieprawnie osiągnął, 
oddział Gubernii G rodzieńskiej, odległość m iejsca , 
naostatek kilkunastoletnie zajęcie się obowiązkami 
urzędu marszałkowskiego, odejm ow ały sposobność 
praw nego dopomnienia się, tym  b ardz ie j w  takim  
razie; gdzie wprzód należało oddzielić n a tu rę  wio­
sek Lennych do ząwiadywania skarbowego naie-



żnyćh od dziedzicznych własności. Nie na tym  o- 
piera się p ro testan ta’ p re tensja , źe ma niezwalczo- 
ne prawo do dziedzictwa, w ięcej jesczfc gdy ze­
szły Józef Czyż znacznie będąc odlużony m,po śm ier­
ci którego protestujący w nadzieję zostawionego 
jedyhego funduszu na ty lekroć wsphmniotiym Jat- 
wiesku dziedzicznym, różnym  kredytoróm  opła­
cać był przymuszony, jakie przy rozprawie w Są­
dzie Głównym Gdbernn W ileńskiej na rzecz pro­
tes tan ta  rekognoskowane, a do waloru przeszło
i5,ooo rubli sr. wynoszące, jescze wyrokiem  R zą­
dzącego Senatu 3gódepartam entu  stwierdzone zo­
stały, oprócz kalkulacji z dochodow od roku 1784, 
tak  więc gdy protestujący zosiate w stopniu akto- 
ra  i summownego pretensora żadney obojętności 
nieułegającegó, ażeby ktożkolwiek ustronny o wy- 
r  lżony m ajątek żadnych meśmiał czynić układów 
i frym arkow , oraz niewiadomością nieskładał się, 
dla publicznego ogłoszenia, stwierdzone aktam i 0- 
świadczenie, do powszechnej wiadomości w ga­
zecie K uryera Litewskiego, w celu trzykrotnego 
ogłoszenia umieścić postanowił. Dat reku 1821 raca 
listopada 22 dnia. Gaspar Czy i ,

Roku 1821 mća nowembra 2'4 dnia. Na Sądzie 
Gł. L it. W ileń. 2go Dćpart. staw ając obecnie ad­
w okat tegoż Sądu W M ateusz Zajączkowski, ta ­
kowe oświadczenie imieniem radcy stanu i kaw a­
lera  J W . Caspara Czyża uczynione i przezeń pod­
pisane, do akt podał, oczem  Śąd Główny W ileński 
poświadcza. Szymon 2/awisza Prezydent.
W incen ty  Rogalski Sowietnik i kawaler, Stanisław 
Paszkiewicz Assesor. Sekretarz Dobrzański.

Takowe oświadczenie możno w gazecie umie­
ścić świadczę Stanisław Paszkiewicz .Sądu Gł. 2go 
D epart. Assesor.

O s w  i  a d c  z  e n  i  e.
2. E xcerp t oświadczenia z protokułu "poto­

cznego Ziem. p tu  W ileń. w dacie poniżej zapi­
sanego e t eorundem pod pieczęcią tegoż Sądu 
jest wydań.

R oku 1821 mca listopada 3o dnia. Przed 
aktam i Sądu Ziem. ptu W ileń. staw ając osobiście 
W JP a n  Ludwik Swiackiewicz oświadczenie po­
niższe wpisać do niniejszego pri/tokulu p dał 
w  słowach. Oświadczenie imieniem W . Ludwi­
ka Sw iackiew icza'Regenta granicznego ptu W i­
leńskiego przeciwko szlachetnemu Karolowi Gru- 
nertow i b. Radnemu M. W ilna zanasza sję z na ­
s tę p n e j okoliczności: dekretem  oczewistym Sądu 
Grodz, p tu  W ileń. w roku teraz. 1821 mca m a­
ja 25  dnia w sprawie żałującego delatora z ob­
wałowanym jako debitorem  zapadłym, przysądzo­
na została na wszelkim m ajątku obżał. G runerta  
dla żałującego delatora summa rubli sr. 1060, z o- 
znaczemem term inu na opłatę w  roku 1821 mca 
oktobra 24  dnia, a w razie niedopełnienia w po­
wyższym  term inie satysfakcji, wolność zajęcia 
kamienicy obżał, G runerta  w W ilnie na rogu 
Subocz ulicy położonej u determ inow ano; zaś 
w  przypadku jeżeliby ‘kamienica obwałowanego nie­
była wolną od konwikeyoW', w ów czas w yprze­
daż ruchomości w szelkiej z publicznej lic y ta c ji 
dozwolono, skutkiem jakowego dekretu żał. del- 
la to r szukając satyśiakcyi na obżał. Grunercie, 
sprow adził urzędow ą tra d y c ją  do kamienicy i 
ruchomości, lecz obżałow-any G runert chlubiący 
się z dostatków , liczący mnogie kapitały, do cza­
su tylko zjednania kredytu, ukryw ając wszelki 
fundusz przed wierzycielami dekreta zyśkująće- 
m , wcale innym ją okazał, bowiem gdy W /A -  
darn Dauksza P rezydent Grodzki ptu W ileń. za 
otrzym anym  Oczywistym dekretem , jako pierwiey 
zyskujący term in na opłatę, po nieopłaceniu so­
bie summy w term inie w" myśl tegoż dekretu  
chciał przez tra d y c ją  zająć kamienicę obżał. i 
ruchom ości, znalazł już do zakrycia przed w ie­
rzycielam i funduszu przygotowane przez obżalgo 
G runerta  chlubnego z mnogości majątku i dosta t­
ków kroki, albowiem obżałowany G ru n ert z miesz­
kańcam i swemi porobił kondykta o aredę, jakby 
od onych z góry do 1822 roku m ca septem bra 
29 dnia powybierał, kon trak t kondyktowie W ,

Katelowi na mieszkanie górne że do ż i a śni cnego 
pow yżej czasu wydał, i nic .sw obodnego pi ócz o- 
soby swey dekretem  mepotlauey me zostawując, 
w satyslakcyą swym wierzycielom pYzy traoy- 
cyi dopełnionej zasłoii-al się, a takim porządkiem  
wierzyciele dc k reta  zy skujący na obżałowan> m na­
le ż y te j sa tysfakcji ad praesens otrzym ać mt mo­
gli, a lubo żałcy delator w myśl dekretu  życzył 
mieć sa tysfakcją  z ruchomości obzaigo G iuner- 
ta , przygotow any już zaw cztśm e do zakry cia lun- 
duszu przed swym wierzycielem, brylanty, taha- 
kiery, zegarki,-z którem i przy zaciągriierim kredy­
tu  prezentow ał się,, oraz srebro stołowe, bieliznę 
i dalsze artykuły przed tra d y c ją  u k ry ł, taki 
krok obżalgo G runerta  gdy ‘zmierzony jest nie 
tylko na zam itręźenie sa tysfakcji, lecz na jaw ­
ne żfry m arczeme przed wierzycielami funuu. źu, 
ażeby, obżałny G runert jako obfity w projekia. 
pod zamilczenie zabiedzonego wierzyciela 
delatora, u osób mewiad: Orny ch onego postępowań 
nie zaciągał kredytów  , a tym  sposobem więcey 

^buiążął m ajątku, k tóry jest już dekretam i do 
satyśiakcyi i  algo delatora przeznaczony, ;ąm też  
dcbitorowie obźaiow anegcG rum rta (jeżeli tylko pe­
w nych mieć może, bo już tiie mało tak ich  w yro­
kami sądowerm za podstępnie Wymożone, uznane, 
kasacie uległy) jako odpowiedź żałmu defatór. 
Uzymć mogące cnemu me opłacali, przez uińiey* 
szy odzew do gazety K ur. L it. podający się u- 
wiadamiając, źe na obżałnym G runercre i z onym 
kondykta czymącemi p raw n e j sa tysfakc ji szukać 
będę oświadczam się. U tego oświadczenia pod­
pis w protokule takow y Ludwik Swiackiewicz 
Rejent graniczny powiatu W ileńskiego. Za 
zgodność 7. pr ot okułem świadczy* Jan Zienkowicz 
W ileń. Ziem. Regent.

Roku 1821 mca grudnia 1 dnia іакоѵге o- 
świadczenie R edakcja  może umieścić do gazety 
Kur Lit. poświadczam. P rezydent Ziem. P tu  
W ileń . M ichał Saw rki.

L i s t  G o ń c zy .
2 P o lic y  a  W /te ń , kci w z y w a  w sze lk ie  w ła d ze  

ta k  c y w iln e  j a k  w o ysko w e . riiem n iey  osoby p r y w a ­
tn e , a że b y  zb ieg łeg o  z  m ia s ta  N i ta w y  w  d n iu  7 
o m in io n eg o  m iesiąca  9bra cz ło w ieka  D y m itr a  Z y -  
tn ik o w d . p o d d a n eg o  J W .  J e n e ra ła  L e y te n a n ia  i 
ka w a lera  E r tc la  (k tó ry  ja k  się p o  ro zw ia ć  у  w a n ii i ' 
o k a za ło , u d a ł się z  R y g i  M iń s k im  tr a k te m  z  n a ję ­
ty m  zw osęzy  kiem ) ś led z ili, w yś led zo n e  go  u ję li , i  do  
te  у  ze  P o lic y  i  p o d  n a y śc iś le y szą  s tr a ż ą  dosta w ili. 
R y so p is  onego je s t  n a s tęp n y : D y m i tr y  S p iry d o n a  
s y n  n a zw isk ie m  Ż y t n i  ko w  m a  od u ro d ze n ia  la t  2 5 , 
u ro d y  ‘ic h  a r s z y n  i  ód Ъ-ch do Ach x a ló w , w łosow  
c ie m n y c h , tw a r z y  b ia łe y , s k ła d u  c ia ła  śU charla- 
w ego, spfoyrZetua p o n u fe g ó , oka zu ją ceg o  za w sze  
ja k b y  ze  sn u  p r z e b u d z o n e g o , u m ie  c zy ta ć  i  p isa ć  
p o  ro ssysku , g r y w a  n a flo tr a w e r s ie  i  n a  sk rzy p c a c h , 
ro zu m ie  n ieco f r a n c u z k i  i  n ie m ie c k i język'', w  r o z ­
m o w ie  za ś  cokolw iek pr z y s ze p ta  ; n a  n im  o d ziez  
b y ła  p r z y  ucieczce: su rd u t o je d n y m  rzę d z ie  g u z ik ó w  
su kn a  c iem no  zie lo n eg o , p o d  spodem  k u r tk a  su k n a  
ta k ie g o ż , cza p ka  fu r a ż k a  su k n a  c iem no  g ra n a to w e­
go  z  k o zy rk ie m  i w  c zu yce  s ta re y  c iem no  s za ra c z - 
ko w ey  o je d n y m  k o łn ie rzu . W iln o  Ago x b r a  r . 1821.

In sp e k to r  d z ie ł  s le d z t w ie jm y  ch F . K ró liko w sk i.

' Przedaż brylantów-.
2. Od GuberniaJnego Rządu W ileńskiego o- 

głasza s ię , iż dla prze dąży 28miu sztuk brylan­
tów  albo rautów  i Гиікі ріспкоѵсеу, zgmicnych ц 
Hrabiego W alickiego, o których Hrabia w pcin iey- 
szym czasie oświadczył, iż te  bry lan ty  nie są te -  
mi, k tóre u niego zginęły, ocenionych przez tu ­
tejszego  jubilera Daniela W encera  i żydów Da­
wida W ulfow icza, Rubina i H irszę W uifow icza 
także Rubina, 160 rubli srebrem , naznaczone zo­
sta ły  w tym  Rządzie dla targów  ńa kupienie tych  
brylantowy i Ы к і term iny: pierwszy dnia i5  dru­
gi 2З, a 5 ci ostateczny 2t)go g ru d n ia , na k tó ry  
wzywają się chcący kupić te brylanty i lulkę.

Za Sekretarza protokulistą Alexander
Ochiciński
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Wilno dnia 7 G r u d n ia  я8ая roku f .  i ,

P o d z i ę k o w a n i e .
rsizej podpisany? w  imieniu Szlachectw a*ро~ 

w iat u ko wiens kiego, winienem oddać, i składam 
Dowodcy 6jegierskiego pólku, Podpólkownikow i i 
Kaw alerow i JW  Bergerowi, z najw iększa od ca­
łego l owiatu w dzięcznością to uwielbienie; iz ten 
Zacny JNaczelńik . * ____...... » ... «

śledztw  lennych^ n ie m n ie j  do regestrów  a p p e lla cyy* 
n ych  L d a lszych  w szelkich  (prócz rem issyyn eg o ) z a ­
p isa n y c h  , Ż tb y  Więc s tro n y  in teressow ane o tern 
W iedzia ły i ze w sze lką  do sp ra w  sw ych  za  p r z y w ó - 
ła m e m  o n ych  z  ko lei gotow ością  p rzystęp o w i ł J  
p r z e z  n in ie js z ą  tr zy k ro tn ą  w  K u r y  erze  L itew sk im  
u tń iescza /ą cą  się f  w iza cyą  za w ia d a m ia . a R z ą d z ą -  

p e m u  Senatow i, J W W  L it .  W o je n n e m u  i C yw iln e ­
m u  G ubernatorom  tu d z ie ż  d a lszy m  w ła d zo m  i M a -  
gLstratUrorn p r z e z  osobne urzędow e p ism a  donosi.

„  - J .....^  iua v/u у ѵѵйісп, ni es коп с ? on я w  U t ia -° 3%  *  L ro d m e  na  sessyi sądow ey d n ia  5
sercach w szystticb  р а т ^ Г ^ Т с ™  o ! d ^  ^ " ‘T  dec,embrTa. ^ i u  7
n k rzetelną zacnemu Dowódcy w  tem  sprawiedli- w • e r e *ydentdele£  S w ie tn l k  L e tm n e u k o . Z o sia *  
w ość. scBeś!iiVv-'W,m * Ч Ѵ У  U r * y  D łu sk i. R e g e n t W in c e n ty  Janow ski.' ' ' ■ i. . . ~ ** suiawicuii-
^ u c" jozęsil Wy jestem, iz uczuciów podobnych nay- 
du :ę się tłum aczeni. M ar załek powiatu kowień- 
s*ieg° i Kawaler J ó z e f  H ra b ia  Z a b ie ilo .

D o n ie s ie n ie  te a tra ln o .
w  przyszły czw artek  to jest dnia 8 b. tir. 

g r  c m i  1021 r . , dana będzie reprezentacya, zło­
żona z w yjątków w 2ch oddziałach, z trajedyi Kor- 
noiia , przez L. Osińskiego wierszem tłumaczoney 
pod tytułem  H o ra c y u sze , po czdm nastąpi korne- 
dya w i akcie pod tytułem  To b y ła m  ja .  Zakoń- 
сгу spektakl komedya nowa w i  akcie z  francu- 
j  ibgo J. A. M ontpeher naśladowana pod ty tu - 
em Koszyk W ista , JPanna Pięknówska ptzyby- 

7 аГъ^аѵЛгУ ? będzie miała zasczyt pierwszy
f f !7 Z yi UbPlA .n a tu t e J sze;- scenie ? w* roli Kam il­li , w trajedyi H o ra cyu sze■*

U  w i a  d o  m i  e n i  e.
• > Ti N an lek:torych osob zapytanie oświadcza się.

e f o  ?  st? T V  o s o b u e s °  P i s m a  — £'Г У 0 ’ al£  1/ 1к? dodatkiem do G a ze ty  L WOw - 
s k ie f .  W  każdym tygodniu wychodzą trzy  nu- 
mei d Gazety, a trzy  Rozmaitości. G azeta  podaje 
podług możności uokladną historyą czasu naszego, 
a sczegohney w  tym  roku udzielała tak prędko i 
wcześnie wiadomości o wypadkach zaszłych w 
Militariach i na W ołosczyznie, że względnie tych,
I T ° nh  zaSra.‘11,cz.ny i!b nie mało do użytku posłu- 
żyła. R o zm a ito śc i jm esczą w  sobie rozpraw y hi-
& > . Э Д Г . j gospodarcze, tudzież ma- 
b a w a l te v ,OSrahe 1 f’°ez> e- Ich celem jest za- 
ze ta  l  n n Ck\ prZy,em ГГ (І 2 nauką łącząca. Ga* 
i8  nrćnu MZ l-CMmZ ■ koSztuie rocznie rubli sr.prenum erować na me można w W iln ie  w E x- 
pedycyi Gazetney przy Głównym Poćztamcie.

t e w s k o c ź d. Gł? w n y  2S °  depa rta m en tu  g u b ern ii L i - 
tew sko -G ro d zień sk ie j z  pow odu za p isa n ia  do r e s e -
etru  rem issyyn eg o  и ч ф г е у  m ie l i  e w y c ta rn ie  byw a  
tło  cz spraw , od  d n a . 20 eep ttm b ra  d o  dn ia  p r ze -
h u n trn  тП Т а  ntjw em bra ы у п  щ а с е іс  c iąg le  ro z-  
t °  , rChic Spr‘lW ^ i s s y y n r c h ,  znajduje: i l  
r ^ z t a  czasu  w  te ro ziu eyezey  h adencyi pozosta jące-
tw enn łch  i 0statef  zncł w  rozsądzenie spraw sledz- 
zaleJoJacJh аѴ Г[1асУУпУ*Ъ ”  różnych regestrach 
n r n i J ą Y k ' >U ZGOsiatni tydzień hadencyi podług 
V d T m 7 s i Û T e S Ĉ 8tru r™ L syyn eg l użytym  
hadencyi r*a n Przex Cl4g trwania na początku 
Z l l l  У rT StrU remissyynego, liczba spraw ap - 
Р ^ с/ У пГ<-'Н Powiększyła się; w takim przeto razie 
nn?r Ur,zymc Za^osyó woli N ajwyższych Ukazów 
c T c h f ^ - T  r?zb} ór dtieł juryzdykcyóm polecają- 

uiedopuacić i ,  by pomnożona z czasem liczba
£ s t? ó lCi  Spraw C uP’ H tm e m e  a p p e lta c y y n yc h  re- 
f ^ r o w  o zy m ą c  niepodobnem u d la  obyw ateli n ie - 

Sm ułner  następ  noś c i , d ług iego  ze stra tą  
?  Па PrfY p o d n i* n ie  i ro zw ią za n ie  ich  in te -  

n tk  r r  Postanj j m l :  * dw óm iesięcznego n a  odpoczy- 
Y 1 WQh a c y ą  N a y łu sk a w le y  sobie pozw olono- 

i , J ZaSU’- dLa dobra P ow szechnego u c zy n ić  o fiarę, 
hrn c, l(ł £  tego cz -su3 to je s t od d n ia  20 decem •
, / j L  o ro ku > do d m a  20 je b r u a r y i  n a -
“bP tego  1022 гони za jm o w a ć  się rozb iorem  spraw

*• Afnssy fuńdustow  i  interessow JO. X ię*  
Żmczki Jm a  Stefanii Radziwiłłówny, j f e r a ln y  
Prokurator, mając potrzebę raz drugi loco p e r- 
agendafe execiitioms pozwać do Sądu Komrais- 
sy i na interessa Radziwiłłowskie od R ządu u -  
stanowionego> \V K \ Antoniego Lutnickitgo « daL  
szych sukctssorów Leona Lutnickiego , W ada*  
wa Mitemowskiego , Tadeusza Hrynkiewicza i  
niewiadomego t  imienia Berezowskiego K. Gran> 
w rzeczy pozwami pieronam i do dekretu nie* 
stanncgo r. 1821 no wt mor a 22 we szła nu obję~ 
t e y , a o mieyscu przebywania wyrażonych 
Ichmościów nie wiedząc , podług art. 3 /  orga* 
ni tacy  i ) w dniu śg  listopada dawszy przybiń  
kopie pozwów do drzw i sądowych , po zeznaniu 
autentyków w aktach tegoż Sądu K jm m isiyi na  
d. 3o tegoż miesiąca i roku idącego s8 2 1  ̂przek  
ninieyszą w gazetach awtzacyą wzywa pozwą* 
пуску ażeby się w term nie przez organizacją 
przepisanym , do rozprawy stawili. IV zastęp­
stwie jenerałnego massy Prokuratora Józef Kar­
czewski.

Wolno je s t umieścić w gazecie Kury era L it. 
świadczę Jan Peter sen Członek Kommis. Radziwił.

P o z e w ,
1. A L E X A N D E R  P ie rw szy  S a m o w ła d n ą c r  

ca łą  lio ssy ą  etc. etc. etc.
Urodzonym} R a fa ło w i S ten g w iło w i b. p is a r z  

z iem . tro ck iem u  opiekunow i b. z e s z łe j  A n n y  P r z y - 
berrówny czeezn ikow ey m o zy rsk ie y , o rą z  u tr z y m u ­
ją c e m u  w szelk i m a ją tek  ru c h o m y  i  su m o w n y p o  
n i e j  p o zo sta ły  do  o d p o w ie d z i , a za ś  T ro ja n o w i, 
P rzyb o ro w i, D odkom orzem u rzec zyck iem u  sitkcesso- 
ro w i te jż e  A n n y  P r z y  borów ny, o ra z S ta r . A b ra h a ­
m o w i L itm fM o w iczo w i, o rubli sr. 35o, U rodź. J a ­
now i Łow nyce szam b, o z ł .  po i. 16.000, K asperow i 
P ru sza n o w sk iem u  sędziem u  ziem . bobru jsk iem u  a  
e te r . i 5o, H ila rem u  D aw idow iezow i re tm . p tu  p iń ­
skiego o cz&r. 5oo, z e s z łe j  A n n ie  P r z y  bor ów  n ie  za­
w in ia ją c y m  do odpow iedzi za  d łu g  te jż e  P r z y b o - 
ró w n y  p r z y  p o zy w a ją c y m  się z  aresztem : p o zew  p o  
dekrecie susoensiorus p r z e d  są d  g ro d zk i W ile ń s k i  
na ro czk i xbrow e i  p o  n ich  n a  następne: z  c y ta c j i  
Ur. O nu freg o  Ja siew icza , k tó ry  o b ia ł. p o zy w a  w  re-  

f e r e n c y i  do dw óch dekretów  g ro d z  W ile ń . w te y  
m a te ry i za p a d ły c h , a w scżególności za ś  o to, iż  co 
ż a łc y  m a ją c  sobie dekre tem  g ro d z . W ile ń sk im  o czy­
w is tym  w  ro ku  1810 ju rn i 21 dn ia  za p a d ły m  ru b li 
sr . 180 i kop. 49!, oraz z ł. pot. 200 na  z e s z łe j  P r z y - 
borów nie i  w sze lk im  je y  m a ją tk u  p r zy są d zo n ą  su m ­
m ę, lecz  g d y  ta ż  P rzyb o tó w n a  n itu iśc iw szy  się z  ta ­
k iego  zaw in ien ia  Zeszła z  tego św ia ta , a  m a ją te k  
w sze lk i ja k i  po  n ie j  p o zo sta ł, to je s t w  ruchom ości, 
g o tow ych  p ien ią d za ch  i  obligach na  p o w y ż e j  z a c y ­
to w a n ych  osobach p o zo sta ł w  ręku  obżalgo S tęg w i-  
ł j i  p r ze to  ża łc y  stosownie do dekretu  g ro d z . W ileń . 
w  ro ku  1821 m c a  ju n i i  8 d n ia  za p a d łeg o , p o zyw a



W o t y c i c h  o b la ł i  p ro s i o approbatę aresztu  z a ­
k ła d a ją ceg o  się, poczem  o sądzen ie  su m m y rubli 
si- »Ho k p. 495 i z ł. poi. 200 k a p ita ln e / z  p ro cen ­
tem  i е х р е г ш т  p ra w n y m , u> ja k  n a jk ró ts zy m  te r ­
m in ie  p r'd ka ra .n i sprzeciw ię ń^tw a na  w szystk ich  
o b ia t - ' .e h ,  o ra z tego decydow an ia  co w  spraw ie  
p ro szo n y ń i będzie S. Z .  M ę.łioratwne. #

/Ы ы  1821 m c a  x b ra  1 d n a .  14 o zn v  m z e y  
w y r a ż o n y  św iadczę i i .  tę k  p ią  poźw u  W spraw ie  
U rodź. O nu freg o  Jasiew icza  U r . R a fa ło w i SłerigWi- 
łow i b p o r to w i ziem . 'trockiemu, T r  a j a nowi 'P rzy­
borowi ukcessorow i zestłey*  A n n y  P rzyb o ró w n r^  
j2 z S t a r .  A braham ow i L  tm anow iczow i, Ja n o w i 
Ł  : yce szam b., K asperow  P ruszanow skiem u sęd v
1 m . bebr , H ila rem u  U aw idow iczow i, zaw in ia iącyrh
2 sz łey  A n n ie  P rzyb o ró w n ie  do odpow iedzi z  a resz­
tem  p rze d  sąd g ro d z  p tu  W ile ń  na ro czk i xb ro -  
we do G azety  K u ry  era  IM . p o d a łem . Ig n a c y  M a ­
r ia ń sk i (P óźny P tu  M ilen .

R o ku  1821 m ca x b ra  1 dn ia  ta ko w y pozew  lle -  
d a keya  K ur у  er a L itew skiego  um ieścić m oże w  tey-
i e  G azecie św iadczę. ,

J o z e f  H orodeński S ęd zia  G rodz, r r iU n «

U w i a d o m i  e n  i e.
JP. P io tr  H im m elre ih fyW  Cesarskim W ileńskim  

U niw ersytecie exam ifio\\any artysta  muzyki, k tó ­
ry  z koncertów tu-w ydaw anych ma honor bydź 
gnanym fJr<,eswicŁ-ney;P tiUięznóści, przybywszy na 
сіаѵіе m ieszkanie cło W.iłna^ za obowiązek poczy- 
tu je polecić sie teyże Szątiowmey.Publiczności, oiia- 
ru jac  usługi s\vo,e w daw aniu  lekcyow tak m uzy­
k i teoretyczney, jakóto Jen era łb a ssu  1 K o m p o z y c ji , 
rak równie w  m u z y c e  p r a k t y c z n e j , na w szelkich 
instrmm entaeh. dopiero w  używaniu będących 3Vne- 
,zk a  na zaułku nazwanym  Z a k r ę t s h m  od ulicy 
WłJęńskićy do Pohulanki idącym, w domu W olta 
Jankielbwieża pod'N.' 7З0.

4__—J

ł*
O s  t  r  z  e i  e h  i  e.

■' 1 N i ż e j  p o d p isa n y  2 m o cy  p le n ip o te n c ji
p r z e z  JkV- D a itie la  B a c zy ń sk ie g o  P rezesa  S ą d u  
G ra n ic z . n p p eH a cyyn eg o iP til Z a w ile y sk ie g o  w y d a ­
n e / ,  z a w ia d a m ia , ze  S ta ro za k o n n y  I l i r s z  L eyb o -  
w ic z  obyw ate l PPileń. z  ІЩ . S ta n is ła w e m  P i łs u d s ­
k im  m a r  s za ł. P iu  T e tszew sH eg o  Za za p isem  obli­
g a c y jn y m  w  S ą d z ie  Z ie m . O  szyn. ro zw in ą w szy  p r o ­
ced er u z y s k a ł  d w a  d ek re b a ip ie rw szy  o c zy w is ty  pod  
r . 1817 f u l i i /  i  & d n ia  z  p r z y s ą d z e n ie m  su m y  rtib . 
sr . 3.4204 d r u g i u l ty m a r n y  h m w ik c y i ,  ja ko w a  su m ­
m a  w espó ł ze  sk u tk a m i zu p e łn ę m i p rze z  d o ku m en t 
W lew kow y w a k ta ch  G ro d z. P tu  W  Heń. p r z y z n a n y  
zci na leżn o ść  JVV. B u c zy ń sk ie m u  w ieczyśc ie  odda­
n a  i  o d s tą p io n ą  zo s ta ła . a  w  d a ls z e j  kolei po d  r. 
18*-1 w rze śn ia  21 d. z a k r o c z y ł  d ekre t u lt im a r n e y  
ko n w ik c y i, ab y  za te m , n a  p r z e la n ą  su m m ę S taro . 
L e jb o  w ieź d łu g ó w  n ie  za c ią g a ł, e w ik c y i n ie o p isy - 
w a ł. lub w  u k ła d y  o tęż  su m m ę Z n ik im  n ie  w chodził 
n in ie j s z e  c z y n i  się Q$ti ze  zen ie . ,

J a n  K n ia z ie w ic z  A d w o ka t subsel. M ilen .
Z e  takow e o s trzeżen ie  w  K u ry e r ze  L i t .  d ru ­

kow ać w olno za św ia d cza m  K a ro l R o m a n o w ic z  Sę­
d z ia  G ro d zk i P tu  W ile ń .

P o d ra d  przew o'zow .
2 K o m m issy a  W ile ń sk ie g o  kornm issorya tsk ie-  

■o depo w zy w a , a z a li  n ie  ch c ia łb y  кіѳ z  oby w a tę *. 
U, kupców , m ie szc za n  i in n eg o  sta n u  lu d z i , podjąć  
się  rocznego  p rze w o że n ia  r ze c zy  na  sto w io rst odle­
g ło śc i, do ró żn ych  m ieysc , do ką d b y  ty lk o  b y ło  p o ­
trzeb a  p rze w o z ić  z te y  k o m m issy i do w o js k , albo 
te ż  z  ro zd z ie le n ie m  m ieysc, do ką d  kto  w  szczeg ó l­
no śc i p rzew ó zk i p o d ją ć  się  zechce. Ż y c z ą c y  ta k ie -

f o po d jęc ia  się p rzew o zó w  zechcą  p r z y  b y  d i  do  
o m m issy i z p e w n e m i i  dosta tecznern i d la  skarbu  

ew ik e y a m i. n a  te r m in y  w  k o m m issy i ty m  celem  
d la  ta r  gow  w y  zn a czo n e , w  d n ia ch  6, 7 i  8 a  d la p r z #-

m

ta r g u  w  d n iu  9 lu teg o  1822go roku . D n ia  29 l i ­
stopada  1821 roku . S ió d m e j  H a ssy  b e k  2gi.

U  w  i a d  o m i e  n i  e.
Expedycya Gazetna Głównego Pocztam - 

tn  Litew skiego, w ogłoszeniu prenum eraty pism 
perycdycznyeh na rok jb22gi, cenę 'P szczó łk i K r a ­
ko w skiey , naznaczyła ręcznie rubli srebrnych d zie ­
sięć ; teraz  z as, odebrawszy uwiadomienie o pod­
wyższeniu ceny na to  pismo w Krakow ie, z przy­
czyny dodania do niego, drogiego pisma pod ty ­
tułem  K ra ku s, znalazła się w konieczności pod­
wyższenia ceny i w W ilnie, rocznie do rubli sre­
brnych dw unastu . O ozem spieszy uwiadomić chcą­
cych ha to  pismo prenum erow ać. Ci zaś, k tó rzy  
już na nie pieniądze przysłali podług pierwszego 
ogłoszenia, zechcą, alb** dodać d«tz ruble: albo roz­
rządzić  przysłanemi pieniędzmi, lub na pow rót u- 
fcyskać.

S ą d y  E scd yw iżo rsk ie .
5 . Roku 1821 gbra  3o dnia Sąd inokwitacyy- 

ny, na usatysfakeyonowanie kredytorow zeszłego 
Jana M illera , dekretem  remmissyynym Sądu Głów. 
Lit. W ileń 2 D epartam entu w roku 1810 m arca 
5o dnia zapadłym przeznaczony, w  prawnym kom­
plecie na dniu 2З rokif i miesiąca teraz, rozpo- 
cząwssy swoje działania", gdy z przepisu tegoż 
remissyynego Sadu Głów. dekretu  ma powicizo- 
nyrn, aby na dłużnikach jego, choćby pod niestan- 
ność onych , pretendowane summy wskazyw ai 1 
przez władzę wykonaw-ezą zyskiwał, a zaś me ja­
wiących się w ierzycieli, od satysiakcyi z zebra- 
ney mass у , na zawsze u su w a ł, po uprzedzonych 
w tym  przedmiocie kiikokrotnie ostrzeżeniach, 
gdy ani debitorów usprawiedliwiających się, ani 
kredytorow  szukających sobie zadosyćuczymenia, 
(prócz niektórych); do spraw y nie widzi przycho­
dzących. dla oszczędzenia raassy, k tórey kosztem 
utrzym yw ać się ten  Sąd powinien, ostrzec z znay- 
duje się w potrzebie, że Lakową spraw ę naydaley 
dnia 2go Xbra r. t . do oczywistego rozbioru 
wziąć żam ierza, i że opaźmający się z objaśnie­
niem jak dehitorowie, tak  równie 1 kredy lo ro  wie 
zeszłego Mullera, poniesioną s tra tę , z tego przy­
padku sobie przypisać będą musieli. Co że vyga­
zecie K ur. Lit. poiniesczonym bydź może zaświad­
czamy. Józef W rotnow ski b. Ziem. Rtu T ro c­
kiego Sędzia prezyduiący. Andrzey Bobrowicz 
b. Prez " Grodz. P tu  Zaw ieyskiego. Józei Nabo- 
row ski Grodzki W ileński Pisarz.

2 D epartam ent 2gi Litew sko W ileńskiego 
Głównego Sądu rezołucyą dnia 22 nowembra idą- 
сесто 1821 roku uczynioną na skutek, ukazów L są­
dzącego Senatu 1811 junii 5 i 1821 jaauary i 1 o dnia 
postanowił w ciągu spraw app e lacy m jch , w k tó­
rych adwokaci dla wygotowania replik potrzebują, 
ćzasu, lub w zdarzeniu innych odkładów, rozbie­
rać  spraw y w regestrze remisśyinym zapisane, dla 
wiadomości więc stron interesow anych o powyż­
szym postanowieniu zamieść za w gazecie Kury era 
Litewskiego. Szymon Zawisza Prezydent 1 kawaler.

Sekretarz Dobrzański.

O g ł a s z e n i e .
5. w  P o lic ji M ig  Aa G ubprskięgo W iln a  z n a j ­

duje się pięć kon i 1 dw a p o ja zd y  z u p r z ę l ą , jed en  
od z ło d z ie jó w  odebrane, a in n e  za  m iastem  w lesie  
Z a k rę ć  k im  zn a y d z io n e , niew iadom o do kogo n a le ­
żn i■; w łaściciele ta ko w ych  koni z  dow odam i o p r z y ­
n a leżen iu  im  onych  m a ją  się ja w ić  do te у  że ł o l i -  
C ji, g d z ie  za  p rzed ja w ien iem  dow odow  konie będą  
pow rócone n iezw łoczn ie . W  k l i ln ie  22 now em bra  
1821 roku . In sp ek to r  d z ie ł ś led ztw ien n ych

F . K rólikow ski. i4 klassy  J . S taszkow ski.

а Л Czas obserwacyi §| Wysokość barom. 1I W ys. Ther. Henn 11 W i a t r y .
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